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-. Przegląd polityczny. 
seolNievod/ dzisiaj. występują tak zażarcie -0r- 
egana *klikircentralistycznój. przeciw - autonomji 
skrajów,  piętnując: każde donioślejsze. «w tym 
owzględzie żądanie prawie: znamieniem zbrodni 
wstańu. Leez jakież, są dotychczasowe owoce 
ach. polityki ? « Mieti wpływ i władzę, a użyli 
tegooido podkopania monarchii, 

-ocgsoDziś zarzucają hr. -Potockiemu,, iż, nie po- 
stawił: żadnego programu. „Wobec, dezorgani- 
-zacji ustroju monarchji było jednak; postawie- 
nie jakiegobądź programu: rzeczą niemożebną. 
Gabinet Patockiego x9bi.c0 może, toruje, dro- 
<gę «lo porozumiewia,|a, „to już, wiele. . Pozyty- 
„wnych. powodzeń inie „wykazuje i wykazać je- 
szcze: nie może, ale zrobił t0,4 czego nie do- 
-kazał p: Giskra. i. jego, zwolennicy. ; ma zau- 
fanie wprawdzie nie centralistów, ale naro- 
-tdówy avprzytem zaufanie korony. częś 
essedjeżeli można dać wiarę ostatnim telegra- 
mom, rokowania poufne z.czechami; idą wcale 
pomyślnie, Czesi. odstępują, stanowczo od je- 
-neralnego. ustawodawczego sejmn dla. Czech; 
*Morawji © Szląska, chcą, „aby, taki sejm zbie- 
rał się, gdy idzie o kwestje prawno-politycz- 
ne, które obchodzą kraje korony $. Wacława, 


Niedziela maja. 


Ajencje Kurjera Krakowskiego. W Krakowie: księgarnia © 
J. Czecha w Rynku; «u: Tarnowie: handel P.'Muldnera,: księ-- 
garnia M. Penichla, w Rzeszowie: księg. P 
księg. braci Jeleniów, we Ztoowie :  Ajencja „dzienników A.i Jan 
Bia onekiego „tw Poznaniu: me tn J. K. | 
to 
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Nawet obówiążują sie- ó6besłać * sej Według | na ziemi” swójćj POSTA nie pótizebtcją: supre- 
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swoim . odpowiadał prawdziwój potrzebie” hi» 
dności. i: i 
Nie wątpimy, że hr. Potocki: poroziimiaw 
szy. się z Czechami, będzie miał nierównie:do- 
godniejsze: pole do „zawarcia: ugody 'z: pólaka- 
mi, Tyrolem i' słoweńcami. > w galu 
Jak*bądź jest, nie można zaprzeczyć, że 
dalsze prowadzenie * polityki *eentralistycznój 
popchnęłoby: monarchję 'w przepaść, „Niemcy 
austrjaeey "powinni dojść, do, przekonania, że 
tylko zadowolenie: narodów: może „postawić 
Austrję na; nogi, a supremacja. żywiołu nie- 
mieekiego byłaby. tylko możliwą. w. czasach! 
despotyzmu,, Żądanie niemców; ażeby, wszys- 
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f Kygo OD yingóls 
Kronika, 

Kraków 8yo maja. Wczorajsze pósiódżenie "Fot. 
Wwarzystwa przyjaciół oświaty żwołanćmi zóstałoj jak 
wiadomo, w cela tdchwalenia; czy” Towarzystwo: ih 
dalój istnieć, czy się rożwiązać. Tylko hr. Dziśduć 
szycki mówił ża tożwiązaniem, © wniosełe ten" jediłak 
niepoparty upadł. Rozprawy nad” zmidnaini statut 
nie doprowadziły wszakże do' żadnego rezuRału, -AIb6- 
wiem Zgromadzenie przyjęło po dwagodzininćj )rze- 
wiekłej dębacie whioge M. KoziebrodźkiEgo, 
ażeby nowy zarząd wybrać i teu rewizję: stałńth pót 
rhczyć_ po, należytem zbądańiu pytań, czy pódstawą 
towarzystwa” ma”pye interes , „ży ofiara. * Wybór fa 
Fądy nić przyszedł GMA Baku kótnpikte dorSkufkt. 
*_Naczólnik straży ogniówój ochotniczój WY Pi- 
nówicz opid? Wczoraj wieczór telegtamy z Przóy- 
śla i Farhówdt, że ia / poświęcenie thórągwi' przyjadą 
‘delegaci od Strdży Óchotniczćj przemyślskićj i tarw- 
‘skiej, również przybędą i Trowsty.* itoiwaaqa i 
_ś*L"Pomimo zókazu łówienia ptaków" użyteczhych 
dnde niemi idzie w rójlcpsze; wprawdzie tjikočjáko 
kontrabanda ukrywająca się przed okiem władzy. "WY 
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nich, uchwalonej, jest.niepolitycznem i Śmiesz- 
nem, równość. zaś „w kwestjach . politycznych 
wręcz niemożebną. Wszakże porównywając 
listki, jednego i tego samego”drzewa, dojdzić- 
my dotego, że są one podobiie; ale jednako- 
we nigdy. ; 

Narody  słowjańskie Austriji Mie żądają 
przewagi, zostawiając zupęłńą wolność! naro- 
dowi niemieckiemu ukonstytuóWAńia się -= e 


(e xus bif WYSTAWY 
"Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych 
Bit w ing KRA ROWIE 
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» g isbna „(Cłag dalszy). 
» »edPrżystępujemy teraz do; obrazu Aleksan- 
dra Lessera (z Warszawy), a mianowicie: „Wy- 
-dobytie zwłok Wandy z Wisły.“ Obraz w sty- 
oli poważnym: ściśle historycznym; na pierw- 
„szy rzut okącnie budzi zajęcia. Temati dra- 
matyczny,: mityczny: pokryty mgłą, odział ar- 
- tysta» szatą, zimmą, ,którćj nie ożywia ani zat 
cchowanie cechy '<zasów ówczesnych, «ani sta: 
ranny rysunek,: ani naręszcie-klasyczne formy 
« ciała; i „draperji. Kompozycja całą -pojęta z 
«więlką znajomością, zasad sztuki i wykonana 
verei skrupulatnością,, świadczy, o głębo- 
kich artysty studjach i poczuciu piękności. 
„ To, wzbudza. jakieś poszanowanie dla obrazu, 
„zbywa mu jednak, na sile kolorytu i efektu. 
„Brak tu żywy. owego — że tak wyrazimy 
< ię = realizmu, beż którego utwór sztuki nie 
obejdzie się dzisiaj. P: Lesserowi wielkie w 
sztuce narodowćj przyznać należy zasługi, on 
to bowiem pierwszy historyczne malarstwo na 
właściwą naprowadził drogę i wytknął kie-. 
runek, na jakim ją pojmować należy ; obecny 


obraz więc jego, wiecznym. jest, epoki odbiciem| całości okazuje Się, że artysta głęboko pré- 
w sztuce, którćj on przedstawicielem. „ pJął Się sceną, którą przedstawić chciał wig- 
` W' drugićj p. Lessera kompozycji, z temiż]brazie. Co do tego obrazi tylko jedeń czyć 
samemi, spotykamy. się przymiotami. Fotogra-|nimy mu zdrzut, t j. brak piętna epoki; która 
fja z kartonu przedstawia nam scenę z śre-|jego jest treścią, A głównie postać w końta- 
dnich wieków, . a mianowicie: „Poświęcanie | szu żanadto tchnie tóraźniejszością ;* nić” jest 
drzwi gniezneńskich.* Układ bardzo szczęśli- | to konfederat Barski, ant ż ubioru, ani ci- 
Wya W. całości maluje się powaga obrzędu te- | pryny, lecz dzisiejszy pierwszy Tepszy wKofi- 
go rodzaju; postać biskupa. Święcącego pó: | tusz wystrójóny”'chwat;" konfederaci bowiem 
dwoję spiżowe rzeżbione, wiernie i z wielkim |— jak podają współcześni — mieli właściwy 
nakreślono wdziękiem, nić dostaje jędnak.a;|sobie ubiór, rodzaj munduru, a w obrazie 
fektu i skoncentrowania światła, czego. wła! historycznymo wymaga” się <znawstwa ówcze- 
ściwię. wymagać można w. skończonym, obrażie į snych śtrójów, do czego mtysta; dziejowemu 
Obraz p. Antoniego Kozakiewicza: „Ostat poświęcający sięanalarstwu;i gruntownych po- 
tnie chwile Sawy,, pułkownika konfederackie: | trzebuje stydji, ażeby godnie swojemu odpo- 
go“ świadczy o znakomitym postępie tego] wiedział zadaniu. ge 
młodego artysty, kształcącego się w Wiedniu, P. Mirecki wystąpił tego, roku z obrazem 
a napotykającego pomiędzy. swojemi częstą | co do treści zupełnie odmiennym od swoich 
niechęć i. przeszkody, Kompozycja, rysunek. if dotąd znanyćh nam utwórów. Z róńantycz- 
koloryt piękną stanowią harmonję. W leśnej | nych Scen przeszedł dó póważnegó przedmio - 
chacie popłoch. wielki; dla leczenia. z ran tro+ | tu, a mianowicie do óbrazi przedsławiającego 
skliwi ludzie. opatrują ukrytego Sawę . Jakiś| „Grzymisławę, błogosławiącą syna swego Bo- 
towarzysz broni, osłąbionego podtrzymuje na+ | lesława Wstydliwego, ódjeżdżającego na Wý- 
czelnika w chwili, gdy. postrzeżono, że ich Od | prawę przeciw tatarom.* Układ figur pomy- 
kryli Moskale. Sawa 'ująwszy pistolet, -z re- |ślany dobrze, „postacie obrazu prźejęte są gro- 
zygnacją wyczekuje losu. W każdćj z osóbjzą chwili, trwogą o los rycerzy, wyruszających 
w, obrazie widać obawę o drogiego im naczel- | przeciw strasznój hordzie jeszcze nieznatiego 
mika. Oświecenia, ugrupowanie figur. bardzo| wroga. Obraz tego rodżajń wymaga w wyko- 
naturalne; w twarzach maluje się życie, a zi naniu techniki wybórowćj, którój nie znajdu- 
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Dąbiu np., jak nam donoszą, jest sześciu przybyszów, 
którzy z wyławiania słowików zrobili sobie formalne 
rzemiosło. I tu w Krakowie znajdują się podobno 
przemysłowcy. Śpiewający tówar ukradkiem tylko 
sprzedaje się w Krakowie, a zresztą wyprawianym 
jest za granicę. Wartoby podwoić czujność w celu 
wytępienia tego hand.u. 

* Wczoraj przez członków, komisji sukienniczćj 
w hotelu Drezdeńskim danym został objad dla pana 
Podczaszyńskiego, który przybyciem na wezwanie mia- 
ata naszego z Warszawy, oraz gorliwem i pracowitem 
zajęciem się sprawą planów odbudowy Sukiennic, za- 
Błużył na uznanie i wdzięczność. 


zeii, 


maja 1870. 


-Towarzystwo opiekowało się 160 rodzinami i umie-| zniesione zostało, w. dzień zaś i nadal Duna 


ściło 38studemntów. ccs = T 

* Zapowiedzianem zostało w Krakowie wydáwni- 
ctwo nowego pisma p. n. Warownia Krzyża. Wycho-. 
dzić ono będzie nieperj odycznie, zeszytami trzyarku- 
szowemi. Przedpłata na 6 zeszytów wynosi 1 złr. 
Składać ją można u W. Brzezińskiego w domu pod 
białą głową na ulicy Brackićj, na pierwszem piętrze, 

* Kurjer Warszawski w najświeższym numerze 
donosi, że Juljusz Kossak objął kierunek części arty- 
stycznój czasopisma: Kwiaty wychodzącego w Kra- 
kowie. Kwiaty wydawane w Krakowie miały dopiero 
zamienić się z czasem ma pismo illustrowane, obecnie 


* Dowiadujemy się z dzienników poznańskich, że; zaś wydawnictwo ich jest przerwane. Czy wiadomość 
z bogatego wykopaliska grobów pogańskich obecnie | Kurjera Wazszawskiego jest zapowiedzią, że się od- 
w Wielkopolsce odkrytych, otrzyma celne okazy gabi- | rodzą w niowój i piękniejszćj szacie ?... 


net archeologiczny uniwersytetu jagiellońskiego. 

__* Budki, altanki wystawione na plantacjach w celu 
sprzedaży wody sodowćj, mogłyby mieścić zarazem 
teraz wystawy kwiatów do kupna, a następnie owoców. 


* W r. z. damy zaczęły używać parasólek z drze- 
wa. Na rok bieżący modą zaprowadziła ulepszenie. 
Parasolki takie ozdobione będą kolorowanemi kwia- 

i, ptakami i owadami. Idzie tu o to, ażeby dro- 


* Wyszedł nr. 21 Djabła. Najdowcipniejszym bez żój kosztowały accel z pewnością zostanie dopięty. 


zaprzeczenia artykułem jest Powiastka rachunkowa, 
w którój wykazano, jak pewien jegomość oszczędzał 
na nienależeniu do żadnych towarzystw, na chodzeniu 
na sesje, na teatr polski, koncerta, odczyty, na pre- 
numeratę pism, na jakiebądź składki, po kilkunastu 
latach dorobił się 35,471 złr. 2 c., które umieścił na 
8Y, u Kirchmajera i w pierwszym roku zaraz otrzy- 


* mał procentu 2517 złr. 2 c., ale następnie z Kirch- 


majerem stało się) jak wiadomo i ów Oszczędnicki, 
wyszedł na oszczędności, jak wielu innych na zbyt- 
kach. Iluż to u nas takich! 

* Na odbytem onegdaj posiedzeniu Towarzystwa 
męzkiego św. Wincentego 4 Paulo rozdanym został 
następujący rachunek z przychodów za rok 1869. 

Towaraystwo miało pozostałości z r. z. 81 złr. 35 


* Rada szkolna krajowa wydała do dyrekcji wszys- 


| tkich szkół średnich i czteroklasowych ludowych akól- 


nik wzywający je, aby wpłynęły na' nadanie majów- 
kom odbywanym. przez uczniów tego charakteru, jaki 
im przystoi już z samćj natury i przeznaczenia jako 
; zabawie młodzieży szkolnćj, a zatem na odjęcie téj 
cechy, jaką w ostatnich czasach przybrały, cechy ba- 
łów składkowych pod gołem niebem, wbrew przeciw- 
néj wszelkim zasadom zdrowćj pedagogiki. 
* Pan Jan Dobrzański, wydawca Gażeły Narodo- 
wej donosi, iż znowu wytoczył proces karny o obra- 
zę honoru Dziennikowi Polskiemu. 


* Pomyślność, pismo wychodzące w Poznaniu trzy 
razy na tydzień, poświęcone przemysłowi i ogłosze- 


cent., ze składek przy konferencji wpłynęło 715 złr.|niom od początku przyszłego kwartału zamienić się 
53, C, z ofiar od członków składkujących.i innych | zamierza bez podwyższenia bardzo niskićj ceny pre- 
darów 1082 złr. 75, c., ze składek po kościołach | numeracyjnćj, na pismo codzienne w większych roz- 
233 złr. 41, C, z innych dochodów 44 złr. 25',, a| miarach, z najświeższemi wiadomościami i telegrama- 
razem 2157 złr. 31 c. Wydatki na chleb, kaszę i inne] mi handlowemi. 

żywności dla biednych, na opał, wykupno zastawionćj i  * Dyrekcja dróg żelaznych warszawsko-wiedeńskićj 
i sprawienie nowćj bielizny i odzieży dla biednych iļi warszawsko-bydgoskićj prostuje swoje ogłoszenie o 
zapłacenie za nich mieszkania i różne inne wydatki | nieprzyjmowaniu depesz na stacjach pośrednich, na 
1993 złr. 21 c. Pozostało więc z końcem r. z. 164| które przed kilku dniami zwróciliśmy uwagę. Jedynie 
zkr. 10 c. tylko przyjmowanie depesz w nocy na stacjach takich 


*. W ciągu kwietnia dano w teatrze wielkim w- 
Warszawie ogółem 23 przedstawienia, na których było 
osób 16,849, a więc średnio na każdem 733 osoby. 
Najwięcćj uczęszezano na dramata, gdyż na przedsta- - 
wieniach dramatu bywało średnio po 818 osób, na 
operze włoskićj po 775, ma operze polskiéj po 692,. 
na balecie po 679, a na widowiskach składanych po- 
629. 

* W Warszawie zamierzają podobno przedstawić 
Afrykankę Meyerbeera. 

* W d. 2 maja na kolei fabryezno-łódzkićj w Kon- 
gresówce na pociągu 0sobowo-towarowym, zdarzył się: 
wypadek pożaru dwóch wagonów, skutkiem zapalenis. 
się nafty- w kilkunastu beczkach: na odkrytym wage- 
nie prowadzonćj, a która w czasie biegu pociągu od 
Koluszek ku Łodzi zapaliła się; na szóstój już wior- 
ście od Koluszek ogień spostrzeżono: na krzyk i hæ- 
łas pociąg przystanął. Beczki z naftą pękały jedna. 
za drugą, wszakże płynu. widać nie było tylko ogni- 
stą lawę, która spływała aż do rowów; że zaś tem. 
wagon z naftą był w środku pociągu, dla oddzielenia 
więc, będące z tyłu powozy z pasażerami szczęśliwie 
odczepiono i odsunięto, leez z drugićj strony w'żaden 
sposób pomimo wszelkich wysileń służby, nie zdołano 
odczepić wagonu z machinami do przędzalni, który 
także spłonął. Prócz lekkiego poparzenia się kilku ze- 
słażby pociągowćj, większego wypadku nie było. 

* W przyszłym miesiącu w d. 17 czerwca rozpo» 
czyna się 25 rok panowania papieża Pjusa IX. (ił 
czasu św. Piotra, który zasiadał na stolicy apostoł- 
skiéj 25 lat, 2 mies. i 7 dni, żaden jeszcze z papie- 
żów nie panował skończonych lat 25. Ztąd powstało 
proroctwo, stosowane zwykłe do wybieranych przez 
conclave papieży: „Non videbis annos: Petri,“ t.j. 
nie ujrzysz lat Piotrowych. Dla Pjusa IX dzień 24 
sierpnia 1871 roku byłby już zaprzeczeniem tego pro- 
roctwa. 

Jeżeli Pjus IX dożyje dp tego dnia, wtedy w:Rzy- 
mie odbędzie się uroczystość, jakićj podobnćj jeszcze 
nie widziała ta stolica. 

Między innemi wydobytym zostanie tron św. Pio- 
tra, przechowywany dotąd w bazylice jako relikwja- 
i Pjus IX zasiądzie na nim, pierwszy z następców 
księcia apostołów. 
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jemy w tym p. Mireckiego utworze. Niektóre | blondynce, co sprowadzi małe chmurki, o nie- 
wprawdzie szczegóły, jak n. p. relikwiarz w; młodym mężczyźnie, który miał na myśli coś 


xękach Grzymisławy, stołek z leżącą na nim 
księgą z natury oddane dobrze, twarze jednak 
należy ożywić więcćj, a draperje z większym 
ułożyć wdziękiem, i to właśnie jedna z głó- 
wnych przyczyn, że obraz ten mimo zalet kom- 
pozycji nie wielkie budzi zajęcie. 

Í (Ciąg dalszy nastąpi). 


„KONKIETA PANNY BERTY 


HUMORESKA. 
Napisał WOŁODY SKIBA. 


(Ciąg dalszy.) 

Pana Berta z piskliwym wykrżyknikiem 
zasłoniła twarz rogiem poduszki, a kabalarka 
uspakajała jój skromność: 

— (o prawda to nie grzech, panno Ber- 
to; kiedy w kartach stoi syn, to ja muszę 
powiedzieć że syn będzie. Juściż go z kart 
nie wygryzę. 

Wysłuchawszy tak pomyślnych wyroczni, 
panna. Berta odprawiła swoją sąsiadkę i 
znów zagasiwszy świecę zabierała się do Snu, 


ale. jćj usnąć, nie dawały uporczywe, myśli 0| 


sę, 


złego, o różnych innych szczegółach przepo- 
wiedni, a nawet i o tem co będzie. 

Marząc tak często wymawiała imię Sta- 
nisław, z wszelkiemi możliwemi spieszczenia- 
mi i delektowała się jego dźwiękiem. 

Staś miał tćj nocy sen bardzo niespokoj- 
ny i przerywany. Uporczywa czkawka budzi- 
ła go i dokuczała mu co chwilę. To pewna 
że trzech czwartych części ataków tój czkaw- 
ki były przyczyną wspominania panny Ber- 
ty, jednak chociaż część czwartą musiała 
spowodować młodziutka Brońcia, tak naiwnie 
przyznająca rację zdaniom Jean Paula i tak 
trafnie odgadnięta w kabale pani Kubuciowćj. 


II. 

Spotkanie panny Berty ze Stasiem było 
jak widzieliśmy  najzupełnićj przypadkowe, 
chociaż doletnia dziewica, ną chwilę nawet 
nie chciała tego przypuścić, i była do głębi 
duszy przekonańą, że Staś już pewno nieraz 
musiał chodzić za nią i tylko jako dobrze 
wychowany, nie chciał zaczepić. 

Nie było nawet prawdopodobieństwa żeby 
„podobny . przypadek mógł się wkrótce powtó- 
rzyć. Panna „Berta pracówała w dómu i Wy- 


chodziła dosyć rzadko, zdarzyło się, że gdy P% * 
z 3 ME 20GSTAWI W. GMBTJAKU? EJAJ 


się trafiła jaka korzystniejsza robota u zna- 
jomych, szła do nich na dzień cały, ale i 
wtedy nawet o siódmćj najpóźnićj powracała. 

Onego dnia, w którym zajście ze |Stasiem 
miało miejsce, panna Berta była podobnież 
po za domem u roboty, a że pani u którój 
pracowała, była z jéj roboty przedziwnie za- 
dowoloną, a przytem na razie nudziła się sa- 
ma w domu, więc ją zatrzymała na herbacie 
i nie puściła aż do dziesiątćj. 

Mając tak rzadkie sposobności wychodze- 
nia, panna Berta nie byłaby więc tak prędko 
spotkała powtórnie Stasia, chociaż wiadomo, 
że szczęśliwy nasz bohater, którego imię io- 
braz aż dwóm dziewicom naraz sen odbiera- 
ły, mieszkał na tój samój ulicy, o parę tylko 
domów bliżój rogu Przejazdu. 

Tak przecież wypadło, że nazajutrz już 
od rana, mimo to że panna Berta pracowała 
w domu, najrozmaitsze interesa powoływały 
ją do miasta. 

Zaraz z rana czesząc się spostrzegła, że 
jéj na drugie czesanie nie wystarczyło poma- 
dy, więc zbiedz musiała po szpik wółowy, że- 
by sobie nowćj przyprawić i wodą kolońską 
ją upachnić. 


«(Ciąg dalszy nastąpi). 


SA Er WEGCZRETYNNAY 


Tron ten stanowi tak zwane krzesło kurulskie, całe 
ze słoniowój kości, które według tradycji jeden z ów- 
czesnych senatorów rzymskich, nazwiskiem Pudens 
ofiarował św. Piotrowi. Krzesło to jest niskie, wysa- 
dzane w białe i czarne kwadraty nakształt szacho- 
wnicy, przyozdobione znakami zodjaku i postaciami 
bóstw z czasów pogańskich. f 

-œ Korespondent z Piotrkowa donosi dò Kurjera 
Codziennego, że wkrótce jest nadzieja ukazania się 
w tem mieście pisma perjodycznego poświęconego  in- 
teresom miejscowym. Pisma takie wychodzą już w Lu- 
blinie i Kaliszu i utrzymują się o własnych siłach, tym- 
czasem gdyby w Galicji chciał kto policzyć dzienniki 
nie przynoszące (strat materjalnych wydawcom, kto 
wie czybyśmy trzech się doliczyli. 

* W Bergamo, we Włoszech, wpośród papierów 
skazanych na zniszczenie, znaleziono w tych czasach 
partycję mszy Donizettiego. Natchniony ten utwór 
wykonanym został w tamecznym kościele S-ta Maria 
Maggiora, w dniu 28 z. m. 

* Włoch Cernuschi, o którym z dowodu dwukro- 
tnéj ofiary po 100,000 fr. na cele propagandy repu- 
blikańskićj tyle teraz piszą w gazetach i który z po- 
wodu téi ofiary został wydalonym z Francji, był dwa 
razy tryumwirem: raz w Medjolanie w czasie wojny 
«z Austrją, drugi raz w Rzymie, podczas oblężenia go 
przez francuzów. W obu razach odznaczał się praw- 
dziwie lwią odwagą. Następnie oddał się interesom 
finansowym, udał się do Francji i otrzymał posadę 
w Crédit Mobilier, którą późnićj porzucił, poświęca- 
jąc się przedsiębierstwom przemysłowym i pracy nad 
ekonomją polityczną. 

* Anglicy poczynają wreszcie myśleć, że należało- 
by już postawić pomnik Byronowi. Kwestję tę podniósł 
„limes“, dziennik-olbrzym, jest więc nadzieja urze- 
czywistnienia projektu. Grób Napoleona poetów znaj- 
duje się w kościołach ubogićj wioski: Hucknall Tor- 


| 


kach o sześć mil odległój od Cottingham. Na białćj | * 


marmurowćj tablicy grobowćj, którą położyła Ledy 
- Leigh, siostra Byrona, wyryte są tylko te słowa: 
„Autor Child Harold'a.* 

Nadużycia pocztowe, Otrzymaliśmy z Pesztu 

list następujący : | 
Szanowna Redakcjo! 

Posiadając mało wolnego czasu do korespondencji 
nie mogłem Szanownój Redakcji zawiadomić, że od 1 
maja r. b. t. j. od dnia w którym się moja przedpłata 
kwartalna kończy nie będę dalój Kurjera Krako- 
wskiego prenumerować, a tó ź tój przyczyny, że ubie- 
głego kwartału zaledwie %, części numerów Kurjera 
odebrałem, nie mam więc kompletu ani z pojedyn- 
czych numerów, ani też z dodatkn bezpłatnego. Nie 
wiem rzeczywiście komu winę przypisać, sądzę jednak, 
że to poczta najbardzićj zawiniła, pomimo opłaconćj 
taksy na odnoszenie do biura. 

s Aleksander Dziewólskt. 

Otrzymaliśmy również z Pesztu od innego prenu- 
meratora zażalenie, że w ciągu pierwszego kwartału 
kilkunastu numerów nie odebrał, 

Oto są żywe świadectwa porządku panującego na 
pocztach w monarchji austrjacko-węgierskićj. Na dzien- 
„niki opodatkowane od stóp do głów podwójnym stem- 
plem dziennikarskim i inseratowym, obłożone jeszcze 
podatkiem nakładanym na kantory trudniące się przyj- 
mowaniem przedpłaty i rozprzedażą pojedynczych nu- 
merów, rzuca się w końcu poczta i odbiera im przed- 
płatników. Jak w takim stanie rzeczy może stać o 
swych siłach dziennikarstwo ? 

Kalendarz. Dziś trzecia niedziela po Wielkanocy 
B= u św. Jana w r. 16. O odejściu Chrystusa do 
Ojca), Opieki św. Józefa, N. Marji P. Łaskawćj, Św. 
Stanisława biskupa męczennika, jutró św. Grzegorza 
Nazjanzeńskiego, pojutrze św. Izydora włościanina, 
"wyznawcy. 

o Wschód słońca og. 4 m. 27, zachód o g. 7 m. 26. 


4 ZiŚ o g. 4 m. 26 po poł. pierwsza kwadra. 
Dnia 6 maja po zimnym poranku reszta dnia po- 


; i ciepła; termometr d 
zk e RB d: 
“Aniu nazad cofnął się w górę; rano dnia 7 stan jego 


ańaziawbyd. slomi urwis W 


do- 13.5 odf = 
R: Barometr przed południem opadał, ofu- a: i å h b SOB 
ANONN się Sw Rusa. Popołu Vivian jako nadzwyczajny. Kurjer angielski Ipółarkusz powieści p. n. Pan Sekretarz. 


KURJER KRAKOWSKI z niedzieli dnia 8 maja 1870. 


b Ą 321.29, termometru + 4.2 R. Wiatr zachodni 
słaby. 

Nabożeństwa. Dziś przypadają odpusty w ko- 
ściołach św. Józefa, PP. Karmelitanek Bosych, N. 
Marji Panny, w Katedrze na Zamku i u św. Michała 
na Skałce (trwający przez cały tydzień). 


Teatr. Dzisiejsze afisze potwierdziły wiadomość 
przedwczoraj przez nas podaną. W  poniedziałok za- 
tem będzie przedstawienie amatorskie na korzyść pod- 
upadłćj, a na pomoc zasługującćj rodziny. Mamy na- 
dzieję, że i tym razem podadzą krakowianie pomocną 
dłoń potrzebie i zechcą licznym udziałem dopomódz 
zasługującym na wsparcie. 


Przyjechali do Krakowa od 6 do 7 maja. 


HOTEL DREZDEŃSKI: A. Dunikowska. właśc. 
dóbr z Galicji, Julja Borowska właśc. dóbr ze Skawy, 
Edward Letier kupiec z Kongresówki, Grzegorz Iwa- 
now z Rossji. i 

HOTEL pod RÓŻĄ: Wincenty Majewski, “Kon- 
stanty Zajdel obywatele z Warszawy; Józef Hawel z 
familją, Józef Pedal c. k. komisarze z Krakowa; Ka- 
rol Stuppel inżynjer z Czech, Fryderyk Schindl den- 
tysta z Wiadnia, Wanda Herzberg ob. z Tarnowa, 

azy POLO dyrektor budownictwa ze Iiwo- 
wa, Bronisław Gostyński właśc. dóbr z Podola, Alojzy 
Polany pomololog z Krzeszowic, Józef Bronikowski 
właśc. dóbr z Kongrecówki. 
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Znaczenie wczorajszćj szarady: Djabeł. Trafne roz- 
wiązania nadesłali pp. Antoni Zarzycki, Wilhelm 
Przybylski, Rzeszowski, Fuj J. W. Onegdajszą 
zagadkę (Piątek) rozwiązali także pp. Feliks S. i An- 
toni Zarzycki. s i 


Wiadomości polityczne. 


Wiedeń, 7 maja. Dzienniki pochwalają 
w ogóle program zawąrty w mowie ks. Czar- 
toryskiego. 

Wiener Zig. ogłasza nominacje: Holzge- 
thana ministrem skarbu, Widmana ministrem 
obrony krajowój, bar. Petrino ministrem o- 
nictwa, Czedik szefem sekcji w ministerstwie 
wyznań 

Cesarz zezwolił na cofnięcie projektu 
ustawy o podatku zarobkowym. 

Praga, 6 maja. Na dzień 15 maja naz- 
naczono stanowczo przybycie hr. Potockiego 
do Pragi. Podróż cesarza do Pragi będzie 
urzędownie zapowiedzianą. Powszechnie mó- 
wią w czeskich kołach, że ministerjum roz- 
pocznie w poniedziałek układy z polakami. 

Narodni Listy ządają od ministerjum roz- 
wiązania sejmów. 

Równocześnie z hr. Potockim i baronem 
Petrino oczekują tutaj na wystawę rolniczą 
i dr. Herbsta. 

Peszt, 6 maja. Komitet centralny przy- 
jął z niewielkiemi zmianami 15 pierwszych 
paragrafów ustawy o sądach pierwszćj in- 
stancji. 

Jutro ma ogłosić Magyar Ujsag artykuł 
wzywający katolików w Węgrzech do schiz- 
my, jeżeli przyjętą będzie nieomylność. 

Doszedł tu list Kossutha pisany do Ira- 
niego tyczący się autonomji komitatów i 
wkrótce ma być ogłoszonym. 

_ FRANCJA. Paryż 7 maja. Według Figara 
Flourens opuścił Anglję. 

Siècle, Reveil i Avenir National skonfisko- 
wane zostały za umieszczenie proklamacji ce- 
garza z r. 1848, które mają być..fałszywe. 
WŁOCHY. Florencja, 6 maja. Kapitan 


Toia waśzybsiW dinw 


do Aten przybył tutaj wczoraj; wiezie z so- 
bą instrukcje dla angielskich posłów w spra- 
wie rozboju. ` 

RUMUNJA. Bukareszt, 6 maja. Według 
dekretu księcia mają. być zwołane izby na 
14 zamiast na 24 maja. Książe ogłosił am- 
nestję na wszystkie przestępstwa polityczne 
i prasowe. Według wiadomości urzędowych 
panuje w Tekutsch najzupełniejszy spokój. 

GRECJA. Ateny, 30 kwietnia. Trzy an- 
gielskie okręty przybyłe z Malty M ACE 
do portu Pireus. Oczekują w każdćj chwili 
dwóch wojennych włoskich paroweów. Po- 
chwycono sześciu rozbójników. 7 = 


Telegramy „Kurjera Krakowskiego.“ 

Wiedeń 7 maja. W Genui ujęto Scholza 
defraudanta banku narodowego,- znaleziono 
przy nim 16,000 guldenów. 

Madryt 7 maja. Jenerał kapitan Hawan- 
ny rozkazał uwięzić generalnego konzuła an- 
gielskiego, ponieważ. się przekonano, że po- 
magał powstańcom na Kubie. 

Petersburg 7 maja. Austrjackiego dele- 
gata wojskowego księcia Arenberga znalezio- 
no zamordowanym w jego mieszkaniu; opraw- 
ców dotychczas nie ujęto. jira 


TEATR POLSKI W KRAKOWIE. 
W Niedzielę d. 8 Maja 1870 r. 


PO RAZ DRUGI B i N 


CHER 
Komedja w 6 aktach Juljusza Renard, tłómaczona 
z trancuzkiego przez E. C. 


OSOBY: 

Don Rosé Ramirez, szlachcic 

hiszpański — — — — “Pan Wolski. 
Donna Florida, jego żona = Pani Borkowska. 
Cherubin, młody oficer — — Panna Bendówna. 
Figaro, odźwierny zamku  — Pan Benda 
Zuzanna, jego żona = === = Pani Hoffman: 
Bazyli, nauczyciel śpiewu — Pan Eker. 
Pedrillo , dozorca ogrodów -> "Pan Fischer. * 


Panna Kwiecińska. 
Pan Ładnowski ojc. 
Pan Siedlecki. 


Fanchetta, narzeczona Pedrilla 
Bridoison — = 
Grippe Soleil, wieśniak — — 
Ochmistrzyni ze świty Donny 
Floridy — — — Panna Wyszowska. 
Paziowie, masztalerze, wieśniacy, wieśniaczki. 


Rzecz dzieje się w r. 1770 w pałacu d'Agnas Frscas. 
o 3 mile od Sewilli, w 4lata po ożenieniu się Figara 


Początek o godzinie 7/,. 


TEATR AMATORSKI 


Na dochód pewnćj podupadłćj rodziny 
W Poniedziałek d. 9 Maja 1870 r. 


BILECIK MIŁOSNY 


Komedja w 3 aktach. 


t 


OSOBY: 
Anjela, bogata panna Bruno, referendarz 
Anusia, jéj mleczna sio- Br gida, siostra Wygo- 
eri icki, ob s Hj paw 
ygodnicki, obywate| acynta, służąca pann; 
Zdzisław, oeta Brygidy EET, 
Hrabia Alfred Maciej, lokaj hrabiego. 


(Rzecz dzieje się w stolicy). 
Zakończy 
Recepta na trychinę 
Krotofila w 1-ym akcie, oryginalnie napisana prze- 
nowskiego. 
O8BOBY: 
P. Gomułka, właściciel Kiryło Petrowicz, pra- 
ogrodu spacerowego porszczyk objeżdczy- 
Zosia, jego córka ~ ; ków 
Pigulski, podaptekarz Kasia, kelnerka 
Morfiński, młody lekarz Antoni, kelner 
(Scena w okolicy Kalisza). 

Biletów nabyć można w księgarni W. Friedleina, 
w dzień przedstawienia w kasie teatralnój. — Cena 
miejsc zwyczajna, nie kładąc tamy naddatkom. 

j Początek o godzinie 7/4. 
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PRZEWODNIK. . 


[e Muzeum. starożytności. Tow, naukow. 
r galerjg obrazów Miączyńskich, codzień 
ód 11 do 1-6j prócz Świąt i niedziel, w 
gmachu Towarzystwa. 

Bibljoteka Jagiellońska otwarta co- 
dziennie oprócz świąt odg- 9 do*1-po 
południu. l 

Wystawa Tow. przyj. szt.. piękn. ul. 


a RECO Powieść Wołodego Skiby 


do 4. Wsięp od osoby 20 e. : 
”. Mużeum techniczno-przemysłowe, i ka p: n. 
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ca Franciszkańska , "otwarte codzień od 
g. 10—T'i od 8—4. ul 
Odczyty publiczne: Jatro od godz. 
4—5 profesor É uszezkiewicz, historja 
sztuk pięknych, od godzio5—6 p; Gustaw 
Czernicki; historja literatury polskiej; 
Wejście jedńiorazowe 50 cent: s 
"r Wystawa «planów - konkursowych do 
odnowienia: Sukiennic. W muzeum: te- 
chniczno-przemysłowem codziennie od g 
10—1 i 0d '3—4, 
Sprzedaż |dsienników polskich na nu- 
mera w księg. .J, Czecha, Rynek główny; 
ow handlu K. Baxtla, rynek, róg Brac- 
kiej ; w handłu F. Wierzuchowskiego, ry: 
nek obok Panny Marji. 


Swiężych prosto. z gruntu szpa- 
ragów . codziennie „dostać można 


4 


ce puszezoną będzie: w handel księgarski $ 


po cenie 1 złr. za egzemplarz 
w. domu: pod 1. 6.,przy ul. Lubicz. 
EGW + CIJ CLOZENTEM AT ac Ktoby z- Prenumeratorów Kurjera Krakowskiego 


„Żegota Wywiatko wski. MME cheia? korzystać z wyjątkowego zniżenia ceny tejże 
| powieści i 


na 25 centów 


zechce pospieszyć z zamówieniem, gdyż zniże- 
nie ceny trwa tylko do dnia 


l5 maja r. b. 


poczem powieść wspomńiona 


tylko po cenie katalogowej $ 


sprzedawaną będzie. „oj 


w. Krakowie przy ulicy Grodz- 
kićj pod'l.:63-na 1 piętrze 
ss - poleca 
OBICIA, POKOJOWE 
"zwój ód'15 centów do fl. 15 
BW WW AW R 
od.najzwyczajuiejszych do: naj- 
bardzićj wykwintnych. 
STORY DO OKIEN 
Sukna na podłogę 
łokieć od centów 25.. 
KOŁDRY WEŁNIANE 
po f.4,5,6, do 10. q 
HAPY n ŁOŻE A) 


Przykrycia na stoły 
gobelinowe, adamaszkowe i czy- 
sto wełniane. 
sj >i : W. Wg a g 
na meble, stoły i na podłogi. 
APW LUKS) TEA | 


W drukarni Karola Budweisera. © 
o BEZ M 57 > kes AN JĘZ) 
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